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Uroczystość narodowo czeska.
Wielką uroczystość narodową obchodzą 

jutro Czesi, bo otwarcia nowo zbudowa­
nego teatru narodowego. Reprezentacja 
miasta naszego, na czwartkowem posie- 

zeniu, uchwaliła wysłać deputacyę do 
.ag i na powyższą uroczystość. Udadzą 

się tam również przedstawiciele innych 
orporacyj i zawodów lub przeszła swoje 

życzenia telegraficznie. Wogóle nie braknie 
dowodów sympatyj dla pobratymczego na­
rodu, który w dniu tym obchodzić będzie 
zarazem wielki trymf własnej pracy’ i za 
chodu. v J

Pod tym ostatnim względem jest naród 
czeski istotnie godnym podziwu. Jak nie- 
gdy pracą i energią wydobył i uratował 
z dziejowych zgliszczów to, co się nazy­
wa ideą narodową i wzniósł jej sztandar 
wysoko, tak i w  ostatnich dwóch latach, 
dotknięty srogiem nieszczęściem, straciwszy 
wspaniałą, tak znacznym kosztem wysta­
wioną świątynię sztuki, nie opuścił rąk, 
lecz wziął się do dzieła z tem większą 
energią i ofiarą materyalną i doprowadził 
je na nowo do skutku; świątynia sztuki 
stoi i krzepić będzie dalej i rozwijać ducha 
narodowego.

Lecz duch ów narodowy czeski to nie 
objaw li drobnego narodowościowego pier­
wiastku, to potężna całość historyczna, 
która przed 10 blisko wiekami wyszedł­
szy z pieluchów etnograficznych wyrobiła 
sobie ideę państwa i z nią wzrastała jako
S S ?  uChT U dzieJ°wego rozgromu.
Ztąd też ów duch narodowy czeski iest 
taki silny i tak potęibe wjrył piętno 
czeskiem społeczeństwie.

Dalszej pracy w tym kierunku i po­
wodzenia życzymy Narodowi Czeskiemu 
w dniu jutrzejszych uroczystości a T y  
mmy to właśnie dla tego, że umiemy 
szanować i cenić ten właśnie potężnyTn-
dywidualizm, który g0 ochronił od u i d k u 
a któremu i dzisiaj zagrażało niebezpie­
czeństwo, gdyby naród czeski nie był 
przed czasem zerwał z zabójczemi pan- 
slawistycznemi mrzonkami, jakie p ę d z iły  
go wprost w objęcia Moskwy P* y

„G azeta Narodowa* donosi- Na 
szem posiedzeniu W ydziału k ra jo w e j? 0^ '  
brany zosta ł do krajow ej Rady sz k n ln  ■
» i. js c e  Sp. H enryka s A i t a  V f e , ’
Badem , doktor praw  i filozofii, prezes £  
Powiatowej w K am ionce S trum iłow ej « dy 

.W ybór ten uważam y jako korzystny z WS7B„. 
m iar i dlatego serdecznie go witamy.

Z W iednia piszą do -C zasu 44 ■ P nar 
rogodnych wiadomości z P e te rsb T c rj 8 rWia" 
m ała podróż p. G iersa jedynie u f ’* 
cara polityczny charak ter p m i  to  * ł S me
w podróży tej m a spotkać sie z w t b i t n ? "  
osobistościam i politycznem i »  \r wy bltnemi 
A ustryi. P . G iers, f f e “  1
tam ilijue skłoniły do podróży WZigl?dy 
m ,ał zam iar unfkać ^ e l k i f h  t  z y t ^  
cznycb i me zacierać czysto pryw atne™  
rak teru  swej podróży CSr .-„a Z y1 ®S° cba- 
zrozum ienia, f i  p „ l ' » k ? ' d” 
zum ieniach m ied zj R 0„ ,  a N i™  n.'eP»™- 

m o g ly b , k Ł a. 2 ' “ S  'Gt

W m dntaI 'r „ I' ; f e Jcb  ! * , t  *
Giers takżo P odstaw ien iach  cara otrzymał 
i to s k ł o n l  l  r 6 Zapr03zenie Bismarcka, 
wotnych planów p  Q“ len,em a pier-
tygodnie w M ontreui. ZabaW’ć t n y

pobyt m p s \r f G iersa^ w  T e r lfn ie  W e ™!?” 7 
drichsruhe rr,a niezw ykle W.,*J F rie '
„Pan Giers —  powiada Łm ri " e o n f k - n ^ 0"'"'- 
z Petersburga zapew nienia bardzo p o k n j w !

Co się tyczy Starcia bułgarskiego, Rosya o 
św iadcza, że cbodzi jej tylko o to , żeby po­
łożenie oficerów rosyjskich pozostających w 
arm ii bułgarskiciej było- wyraźnie określone 
i żeby nie dawało na przyszłość powodu do 
nieporozum ień. Tenże dziennik berliński o trzy­
m uje „ze strony bardzo dobrze poinform o­
wanej* tak ą  w iadom ość: „M inister rosyjski 
zapewnił w Berlinie o najszczerszej przyjaźni 
swego rządu w zględem  Niem iec. Na wyraźne 
życzenie Swego m onarchy m inister obrał d ro ­
gę na B erlin , i głów nym  celem jego p o słu ­
chania u naszego cesarza i odwiedzin u kan ­
clerza iest- spełnienie otrzym anego m andatu . 
Sam zresztą m inister z najszczerśzem  zad o ­
woleniem podjął się tego polecenia, które się 
najzupełniej' zgadza z jego osobistem i p rze ­
konaniam i*.

SPRAWY SEJMOWE.

Podajem y dokończenie mowy p. W ojciecha 
hr. Dzieduszyckiego w dyskńsyi sz k o ln e j:

Choć' przykład  synó!w szlacheckich, uczę­
szczających bez zam iłowania i pow ołania do 
g im n a z ju m , wcale nie je s t zachęca jącym , 
wszyscy naśladują ten  przykład. Podobnie 
jak  szlaćhcie, tak "i ksiądz ruski, nie wyobraża 
sobie dla swego syna innej edukacyi nad 
g im nazyalną i m niem a, że Uwłaczałby kap łań­
skiej czci, nie posyłając dzieci do Szkół ś re ­
dnich, a za przykładem  dwu przewodnich 
w arstw  w społeczeństwie idą wszystkie inne, 
a wreszcie stróż kam ieniczny obdziera siebie 
z ostatniego grosza, aby tylko m ógł posyłać 
do g im nazjum  syna o średnich bardzo zdol­
nościach, i m arzy 0 tem . że go kiedyś zo b a ­
czy panem. —  Stąd pochodzi, że u nas fre- 
kwencya gim nazyalna je s t ogrom ną w po ­
rów naniu do szkół lud o w y ch ; stąd  pochodzi, 
że w przepełnionych g im nazjach  rzadko tylko 
m ożna osiągnąć isto tny  cel klasycznego wy­
chowania, i że ogół m łodzieży m a wrażenie, 
że się uczy nie wiedzieć po co form  gram a- 
tykalnych, a rodzice sarkają na to , że n iepo­
trzebnie po g im nazjach  uczą tej greki, tej 
łaciny i tej históryi, k tóre się na nic w prak- 
tycznem  życiu nie przydadzą. W reszcie chłop 
zam ożny pozostaw ia z um ysłu syna w takiem  
nieuctw ie, w jakiem  sam  w yrastał, przestrze­
gając g o , że jeżeli będzie się uczył, p rzesta ­
nie być zam ożnym  gospodarzem  i arystokratą  
pośród sioła, a stan ie się oto takim  głodnym  
paniczem , jak ci wszyscy, którzy się w wy­
ta rtych  su rdutach  roją do koła. Że tak  jest, 
że nie przybyw ają u nas siły zarobkujące, że 
społeczeństw o nasze zawsze podobne do ogro­
mnej głowy, co na wątłem ciele wyrosła, że 
pomiędzy niespożytą m asą ludu  i delikatnetu 
kwieciem inteligencyi istnieje ciągle pusta 
przepaść, do k tórej się wdzierają wygodnie 
obce żywioły, mniej zwykle w ykształcone, ale 
pracowitsze, i przeto zdolne d o . pasożytnegb 
bytu , o trzym anego kosztem  naszych soków 
żywotnych, to  po części wina tych arystokra­
tycznych przesądów, które dotąd społeczeństwo 
nasze naw skróś przenikają, mimo często gło­
śno wywoływanych dem okratycznych haseł. 
Ale po części to także wina owego zgoła nie- 
praktykow anego urządzenia szkół, które dla 
nas zakredytow ane. Choć szlachcic, albo ksiądz, 
adw okat albo urzędnik, chcieliby śm iało zaj­
rzeć praw dzie w oczy, —  choćby chcieli zre­
zygnować z wszelkiej arystokracyi niewczesnej 
i choćby chcieli dziecku praktycznie uzdolnio­
nem u otworzyć drogę zarobku, nie znajdą w 
kraju  szkoły, któraby go do przem ysłu przy­
sposobiła.

Choćby zam ożny włościanin, który sobie 
skrzętn ie m ająteczek nazbierał i ziemi naku- 
p ił, chciał synów swoich zrobić włościanami 
praw ie, ale takiem i w ościanam i światłymi, 
k tórzyby się szczycili kmiecym stanem , i któ- 
rzyby sta li się obyw atelam i kraju , nie zarzu­
ciwszy sierm ięgi i obyczaju przodków, nie 
znajdzie w całym  kraju  żadnej, a żadnej szko­
ły , k tóraby  podaw ała trochę szerszą wiedzę, 
a  równocześnie nie w ychodziła raz na zawsze 
z otoczenia wiejskiego, nie w ykolejała i nie 
unieszczęśliw iała gospodarza przyszłego. J e ­
dnej i drugiej potrzebie winne uczynić zadość 
m iejskie szkoły w ydziałow e; ale tak , jak są 
dziś urządzone, zgoła żadnej potrzebie nie 
czynią zadość. K om isya edukacyjna postano­
wiła zrobić to , co od niej zależy. Należy na 
przyszłość zapobiedz z łe m u ; przedłożyła prze­
to Izbie wnioski, dotyczące zupełnie odm ien­
nego , a praktycznego urządzenia szkół wy­
działowych. Je ś li t e  wnioski zostaną przyjęte 
i s taną  się praw em , będą w przyszłości is t­
nieć u nas dwojakie szkoły pospolite Indowe.

Dziecko miejskie, które ukończy rok czwarty 
szkoły ludowej, pójdzie do szkoły wydziało­
wej o charakterze przeważnie przem ysłow ym . 
T u  otrzym a pewne dalsze wiadom ości, do ty­
czące głównych gałęzi wiedzy ludzkiej, za­
w arte już nie w ogólnej czytance. ale w oso­
bnych podręczn ikach ; obok tych nauk uspa- 
sabiających do obywatelskiego żywota, a m ó­
wiących wreszcie tylko o społecznem  i przy- 
rodniczem  otoczeniu ucznia, zajm ą jednak  w a­
żną rolę wiadomości, uspasabia jące do prze­
mysłowego i handlowego ży c ia ; rodzice ch łe­
pcą, który skończył tak ą  szkołę wydziałową, 
nie będą już riarzekać na to , że m arnow ał 
la ta  dzieciństw a na nauce języków klasycz­
nych, a uznają, że wyszedł ze szkoły lepiej 
przysposobiony do życia, k tóre go czeka.

Syn zamożnego km iecia, który ukończy 
szkołę w iejską, znajdzie także dla siebie p o ­
mieszczenie w" szkole wydziałowej m ęskiej o 
charakterze przeważnie rolniczym . Szkoła ta  
Poda w trzech tylko la tach  skrom niejszy za­
kres wiedzy ogólnej, ale założona gdzieś w 
powiecie i uczęszczana tylko przez dzieci km ie­
ce, nie wyrwie ich z o to czen ia ; dobrze zrobi, 
je ś li będzie wymagać od swoich uczniów te ­
go, aby koniecznie chodzili w stro ju  chłop­
skim , używanym w okolicy i wróci kmiecio- 
wi syna lepiej przysposobionego do później­
szego zawodu swego i dobrze poduczonego 
pod względem gospodarczym . Tem  będzie się 
różnić szkoła taka od niższej szkoły ro ln i- 
zcej, z k tórą może być zresztą częstokroć po­
łączoną, że nie w łodarzy i ekonomów będzie 
w yrabiać, jeno sam oistnych gospodarzy, * p o ­
siadających obok wiedzy rolniczej, także i p e ­
wne ogólne w ykształcenie, sposobiące do oby­
w atelskiego pożycia.

W iem  dobrze, że choć istnienie takich szkół 
tu  uchwalim y, wiele wody upłynie, zanim 
takie szkoły s taną  się u nas rozpow szechnio­
nem u

Niemniej powzięta dziś uchw ała nietylko 
pod względem politycznym  będzie wzięciem 
w posiadanie nowo-uznanych praw  kraju  n a ­
szego, będzie prócz tego, da Bóg, początkiem  
nowego a pom yślnego zw rotu w dziejach szkol­
nictwa i kraju  całego. W iem , że m iasta  i p o ­
w iaty zniechęcone są dotychczasową ja łow o- 
ścią szkół wydziałowych o charakterze prze­
m ysłowym , albo rolniczym . Ale zm iana za ­
szła w istniejących jeszcze szkołach wydzia­
łowych m iejskich stanie się d la  innych m iast 
zachętą do odnowienia usiłowań około za ło ­
żenia szkół wydziałowych, i nie wątpię, że 
gdzieś w kraju  znajdą się powiaty, które choć­
by na spółkę założą szkołę w ydziałową ro l­
niczą. A jak  pow stanie jedna  szkoła taka, i 
jeżeli będzie dobrze prowadzoną, je stem  o to 
spokojny, że pow stanie ich więcej. A w tedy 
rozpocznie się powoli proces niezbędny, jeźli 
mamy żyć jako społeczeństwo i naród.

Nie ju ż  pojedyncze jednostki będą się wy- 
r jw ać  z pośrodka ludu  dążąc do coraz" wyż­
szej o św ia ty ; poziom całego ludu naszego 
zacznie się powoli ale ostatecznie podnosić, 
a między ludem  i w arstw am i wyższemi po­
wstanie obyw atelska w arstw a, średnia, p rze­
m ysłowa i km ieca. S taniem y się silnym i, bę­
dziemy stać na w łasnych nogach, i nie tro ­
szcząc się o chleb powszedni, na k tóry  za ­
wsze potrafim y zarobić, nie będziem y już  n a­
rzekać niedorzecznie, że w g im nazjach  ucza 
zrównań drugiego rzędu, trygonom etry i, ła c i­
ny i greki. B ędziem y wiedzieli, że św iętem  
gimnazyów przeznaczeniem  w yrabiać kw iat i 
czoło narodu , że nie każdy wprawdzie może 
iść do gim nazyum , ale że barbarzyńskim  n a­
rodem byłby naród te n ,  gdzieby ludzie, pod 
jakim  będą względem  wyjątkowo w yposażeni, 
nie znaleźli szkoły, w którejby się nie wyra­
biali na ludzi tego lub owego zaw odu, ale 
na ludzi pięknych i dobrych w starogreckiem  
tego słow a znaczeniu. Broniąc tedy wniosków, 
które gim nazyum  pozbawią niejednego ucznia 
—  sądzę, iż bronię także in teresów  g im na­
zyów i klasycznego w ykształcenia. O grom na 
większość ludzi m a praktyczne tylko usposo 
bienie. m oże być bardzo zdolną w p rak ty ­
cznym zawodzie, a m arnieje ty lko przy nauce 
klasycznej. Ci niechaj s tron ią  od progów g im ­
nazja lnych , niechaj się sposobią w nowych 
szkołach wydziałowych, a potem  specyalnych 
przem ysłowych i roiniczych szkołach na ludzi 
użytecznych d la siebie i d la drugich, Obok 
nich na sam otnej wyżynie będą zawsze s ta ły  
g im n az ja , jako św iątynie spokoju i nauki, w 
których duchy historyi i m atem atyki i k lasy ­
czne duchy Aten i Rzym u będą sposobić do 
wyższego życia m łodzież w ybraną, zapraw iając 
ją  do wyższych ideałów , stron iąc od bezpo­
średniej m yśli o praktycznych celach. Choć

nie w ejdą do św iątyni niepow ołani, nigdy 
młodzieży nie braknie u je j o łta rza . Z więk­
szą tylko korzyścią będzie się m łodzież ksz ta ł­
c iła  na uczonych, na wieszczów, na kapłanów  
i mężów stan u . Jeźli żądam , aby było jak 
najwięcej szkół dla um ysłów  praktycznych, 
to d la tego  także, aby niezbędne przybytki 
czystej nauki, przeznaczone dla najzdolniej­
szych i najzam ożniejszych, m ogły coraz le­
piej spełn iać swoje zadanie, wysyłając w św iat 
tych, którzy jak  do tąd  tak  i nadal winni być 
najczystszą chlubą narodu, świadcząc o nim 
postronnym , gotowi do czynu, gotowi do na­
tchnień , gotowi do poświęcenia.

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdanie o w ydatku roślin  okopowych 

i o stanie ozimin we w schodnich pow iatach 
G alicyi, ułożone z raportów  statystycznych 
Tow arzystw a gospodarskiego.

P ogodna i sucha, p rzep latana ciepłem i de­
szczam i jesień , służy ła wzrostowi ozimin i 
dozw oliła pom yślnie zakończyć zbiór roślin 
okopowych. P lon w rozm aitych okolicach, o 
ile nie podaliśm y go w poprzednich spraw o­
zdaniach, okazał się n as tęp u jący :

K artofli zebrano w Kam ionce S trum iłow ej: 
cebulek do 30 korcy z m orga, am erykańskich 
50  do 60  k o rcy ; w okolicach Żółkwi tylko 
15— 20, koło B atiatycz 5 0 — 56, koło B rzo­
zowa zaledwie 3 0 —40, pod B aligrodem  po 
40 cetn. m etr., koło Niżankowiec 30  korcy 
W  okolicach Sądowej W iszni plon bardzo ró ­
żny : po 2 5 — 70 korcy, koło Chyrowa 40 , 
koło R udek 45, w okolicy Podhajec 5 0 - 8 0 .  
W  Lisowcach nad Seretem  zebrano przeciętnie 
po 66 hektolitrów  z m orga, ale wcześnie wy­
brane, gniją w jam ach. W  okolicach H alicza 
było po 35 hektol. z m orga, w powiecie bor- 
szczowskim koło Jeziorzan 5 0 — 60 h ek to litr ., 
koło Strzałkowiec 18— 25, w Złoczowskiem 
w okolicy K niaża zebrano po 40  hektol., pod 
Łaszkam i koło G linian po 56  worów stokilo- 
g ram ow ych ; w powiecie Zbaraskim  7 0 — 80 
korcy, koło Petlikow iec w ydały kartofle 3 
ziarna p lo n u ; na P odolu  zebrano przeciętnie 
około 70 korcy z m o rg a ; pod D elatynem  plon 
m ierny po 60 hektolitrów .

K ukurudzy w powiecie podhajeckim  w yła­
m ano do 10 korcy z m orga, koło H alicza po 
26, w powiecie borszczowskim  9 — 14 hekto l., 
koło Petlikow iec po 3 0  korcy, pod D elaty ­
nem  do 10 korcy.

P odk łady  na zimę wszędzie pokończono. 
O rka przy sprzyjającej pogodzie bardzo do­
brze się zrobiła, co ułatw i wczesny zasiew 
jarzyny z wiosną.

Paszy brak  wielki. Zapasów siana nie wie­
l e — słom y nie m a. Z tego pow odu sprzedają, 
zw łaszcza w łościanie, wiele by d ła , k tóre też 
bardzo potaniało . Za owsem popyt w ielki, 
skutkiem  nieurodzaju.

R obotnika płacono w październiku w oko­
licach K am ionki S tru m iło w ej: pieszego do 
kopania kartofli 4 0 — 7 0 c n t .,  w Żółkiew skiem  
2 0 —4 0  cnt. Toż sam o w Sanockiem . Dzień 
ciągły kosztow ał w okolicy Bukow ska, B rzo­
zowa, Dynowa 2 złr., koło Niżankowic p ła ­
cono dzień pieszy do 40 cnt., ciągły 2 — 3
złr. Podobnież koło Sądowej W iszni, C hyro­
wa, Rudek. Pod Rozdołem  kosztow ał dzień 
pieszy 2 0 —30  cnt. ciągły 1 złr. 5 0  cnt. W 
okolicy Podhajec płacono dzień pieszy 25 do 
50  cnt. w. a. ciągły 1 złr. 50  cnt. do 2 złr.
w. a. Koło H alicza pieszy 2 0 — 30 c n t ,  wóz
parokonny 1 z łr., p łu g  od w yorania m orga 
3 — 4  złr. w. a. W  Borszczowskiem kosztow ał 
pieszak 2 0 — 30  cn t., dzień ciągły 1 z łr. 50  
cn t. do 2 złr. W  Złoczowskiem płacono dzień 
ciągły po 2 złr., pod G linianam i płacono p ie- 
szaka do kartofli 4 0 —60  ct., kosarza po 1 
złr. W  Zbaraskiem  dzień pieszy kosztow ał 30 
cn t., ciągły 1 złr. 20  cnt. K oło B uczacza
pieszy 2 0 —30  cn t., ciągły 1 złr. 50  cnt. P o ­
dobnież płacono dzień pieszy na całem  P o ­
d o lu ; zaś ciągły po 1 z łr. P od  D ela tynem  
kosztow ał dzień pieszy 3 0 — 50  ct. Za ciągły 
płacono 1 złr. 50  ct. do 2 z łr. 5 0  ct 

Buraków  zebrano w okolicach Kam ionki 
S trum iłow ej 4 0 - 6 0  korcy z m orga, w Ż ół- 
k.ewskiem po 100 przecię tn ie , w okolicach 
Brzozowa 6 0 - 8 0 ,  koło Now osiołek, K ita n ­

o s  przeszło po 100 korcy, w okolicy Ru-
* u i  cetnar<5w, nad Seretem  300  ctn . 

m etr., koło H alicza  do 200  ctn. m e tr., w po­
w iecie B orszczow skim  4 0 — 60, w Złoczowskiem 
koło K niaża po 100 ctn . m ., koło Giiuian 
150. W  okolicach Buczacza, Petlikow iec, Os- 
sowiec po 100 k o rc y ; pod D elatynem  zale- 
dwO po 30  ctn. m etr.



G A Z E T A  K R A K O W SK A  Nr. 968

Kapusty plon bardzo rozmaity, zależnie od 
położenia i gruntu, na którym sadzona. W Żół- 
kiewskiem było po 100 kóp na morgu, koło 
Brzozowa do 100 ctn. m tr., koło Niżankowic 
po 180, koło Sądowej Wiszni po 250 kóp, 
pod Chyrowem przeciętnie po 120 ctn., koło 
Rudek po 80 kóp, w Lisowcach nad Seretem 
po 160 cent. m etr. W powiecie Borszezow- 
«kim po 35 do 50 setek, w Złoczowskiem 
koło Kniaża po 160 setek. Pod Glinianami 
kapusta m ierna, albowiem gąsienica znacznie 
ją  uszkodziła. Pod Buczaczem wyrąbano po 
40 kóp z m orga; w okolicach górskich po< 
Delatynem po 630 ctn. metr.

Rzepak ozimy dotąd dobry w okolicach 
Brzozowa, tudzież koło Niżankowiec, Nowo­
siółek, niemniej w powiecie Rudeńskim i koło 
Rozdołu piękny; w okolicach Podhajec wy­
borny. Koło Halicza większą część przeorano 
pod zimę. W powiecie Borszczowskim zje­
dzony przez robactwo, odnawia się. 1 tam 
wiele także przeorano i zasiano pszenicą, koło 
Buczacza robactwo też zniszczyło rzepaki 
W Zbaraskiem są dobre.

Oziminy wszędzie piękne, tak żyto, jak 
pszenica. Nawet późne, posiane po knkurudzy 
i prosach, skutkiem sprzyjającej pogody je­
siennej pięknie powschodziły' i rozkrzewiaja 
się bujnie. Nisko położone miejscami podmo­
kły. Pod górami żyto wschodzi dopiero, ale 
ładne.

Koniczyna siana z wiosny, wszedzie bardzo 
piękna. W okolicach Kamionki Strumiłowej 
z małemi wyjątkami dobra. W Złoczowskiem 
pod Glinianami średnia. Zresztą duniesienia 
o stanie koniczyny są zewsząd bardzo po­
myślne.

KRONIKA.
Kraków d. 17 listopada.

Zgrom adzenie, w  niedzielę odbędzie się w 
sali Rady m iasta o godz. 3 popołudniu zgrom a­
dzenie rękodzielników i przemysłowców, na k tó- 
rem wybrana komisya przedłoży petycyę do Ba­
dy m iasta o zmianie godzin szkolnych w szkole 
przem ysłowej.

N a zgromadzenie to imieniem komisyi zapra­
sza wszystkich rękodzielników i przemysłowców 
B. Filipowicz, wydawca „Gazety przemysłowej*.

ślub. W kościele 0 0 .  Dominikanów odbył się 
dzisiaj w południe ślub panny Joanny Szczepań­
skiej, córki tutejszego radcy apelacyjnego p. An­
toniego Szczepańskiego, z panem Rudolfem Gieł- 
danowskim, inżynierem . M ałżeńskiemu związkowi 
pobłogosław ił ks. kanonik Matzke.

Z eszyty do nauki pism a niemieckiego me­
todycznie ułożone dla szkół ludowych i średnich, 
tudzież zakładów pryw atnych przez Ludwika 
Paszkowskiego nauczyciela szkół wydziałowych, 
b. nauczyciela kaligrafii w wyższej szkole realnej 
krakowskiej —  w ydał w Krakowie swoim nak ła­
dem J .  F. F iszer właśliciel handlu pod 1. 3 9 — 40 
w rynku przy linii A— B.

+ Franciszek Dembiec Bahnwóchter przy 
kolei żelaznej Arcyks. Karola Ludwika umarł 
wczoraj przeżywszy la t 55 .

Nic dziwnego, że pozostała wdowa lub dziec­
ko po zmarłym strażniku drogi żelaznej dały mu 
ty tu ł zgermanizowany przez dawnych tej drogi u 
rzędników, których to zadaniem była germ aniza 
cya —  ależ wstyd, że drukarn ia  w kartce po ­
grzebowej staw ia jedno słowo po polsku, drugie 
po niemiecku i to błędnie.

Przew odnika gim nastycznego (czasopism a 
wychodzącego we Lwowie) No 11 z listopada r. b. 
opuścił p rasę. — Treść: Ślizgawka i zabawy 
na lodzie. — Ćwiczenia rzędowe (ciąg d a ls z y ) .—  
Korespondencye. —  Sprawy Towarzystwa gim na- 
•tycznego „Sokół" we Lwowie. —  Sprawy T o ­
warzystw gim nastycznych zagranicznych. —  K ro­
nika.

Dzieł Schillera, wydawanych nakładem  H . 
A ltenberga we Lwowie, wyszedł zeszyt czwarty 
i zawiera I l - g ą  część W allen ste in a : Pikolomi- 
niowie.

Rada m. Lwowa odbyła wczoraj nadzwyczajne 
posiedzenie celem powzięcia uchwały w sprawie 
ewentualnego w ysłania deputacyi na uroczystość 
otwarcia tea tru  narodowego w Pradze. Po d łuż­
szej naradzie poufnej odbyło się krótkie posie­
dzenie jawne, na  którem, na  wniosek p. Madej­
skiego uchwalono wystosować na ręce Dr Riegera 
telegram  gratulacyjny. Przed załatw ieniem tej 
spraw y, prezydent m iasta zaprosił radnych na 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. bar. 
H orocha, które odbędzie się w sobotę o godzinie 
1 0  z rana , tudzież na popis zaprzęgów miejskich, 
który odbędzie się w przyszłą środę o godzinie 
1 z południa, na Zielonem.

Częstochowa prawosławną nie będzie: 
„ W a m . D niew n." pomieszcza na czele num eru 
wczorajszego następujący kom unikat: „ W  nrze

czecb, Austro-Węgrzech, Belgii i Holandyi 2 ,165 , 
we Francyi i jej koloniach 2 ,7 9 8 , w Hiazpanii 
i Meksyku 1 ,9 3 3 , w Anglii i Stanach-Zjedne- 
ezonych 1 ,8 9 6 . W  r. 1870  ogólna liczba u- 
czniów ś. Ignacego Lojoli na kuli ziemskiej wyno­
siła 1 0 ,5 2 9 , w roku 1 8 8 0 : 1 0 ,4 9 4 , w roku 1 8 8 1 : 
10 ,708  i w roku 1 8 8 2 : 1 1 ,0 5 8 .

W Budapeszcie otwarto w tych dniach sa r- |R a d a  miała nad nia kontrolę, zgadza sie zre-
kofagi, mieszczące w sobie śmiertelne szczątki |  sztą, aby według wniosku r .m  Mendelsbur-
w ^  DV TTr10 ? 01t0mk6w dJna8tji Arpadów.lga odesłać te sprawę do sekcyi skarbowej po
I  J  ‘ Ż0Dy m °' AffDi#,zkl I stósowne w tej mierze objaśnienia, a wniosek

chińskiej. Rewizya rzeczona w celach antropolo-I ten Rada przyjmuje
gicznych dokonana wykazała, iż król Bela był R. m< /rk d le in  imieniem komisvi ekono-

nr?sVtM/Tki- r>V““ i t  isa
“ ™ t r nb0ntefi0reri b-* dr , ekt° r  kilkU t0W‘ *J Powod*,e w Grecyi. Z Aten donoszą do I wej, n afeży ^ ięc  dziś lu ż  uchwal ć^ew new a- 

r P f  ‘ J’0 6® cesarskiego J „Polit. Corr." Dzień 28 października był f a ta l - r u & i  licytacy f ja k ie  doświadczenie ^ k a z a ło
lnrow fd ,i0W,r7  / aZr eg0’ ,k Dym dniem dla Lariesy i Thesallii. Deszcz, któ- Mianowicie odstąpić od i S i i a  S t o
wprowadziło system oświetlania ulic gazem pra-J ry strumieniami zaczął dnia 27 padać, zamienił I licytanci składali' świadectwa Izhv handlowo

f WDyCh, “ ^ E u r o p y ,  całą dolinę między górami Olimpem i ó s .ą  w i s - 1 przemysłowej, a po drugi*! n Ł  p o t . e  ć 
ń  7  S -  °Warif ,tWv ,M0ntefl0re mU’ tDe. morze-. ° d  1811 roko “i*  Di. przypomina I kaucyę do 1.000 złr -  w ten sposób że
kilkn lat ni« mi»ł . l ' ”11 Prze8zkoda“ 1 1 w. CI*£° I sobie takiej ulewy. Larissa przez trzy dni stała I wadyum wynosić będzie 400 złr., a otrzvmu-
i , .  .. . .  . . .  1 Penny dochodu. Zajmował I pod wodą. 80 0  domów runęło, przyczem 5 osób I jacy dostawę licytant winien bedzie doDłacić
także silka publicznych urzędów, w ciągu pięć- znalazło śmierć w nurtach. 6 0 0  złr 'ce lem  wyrównaniakaucvidn 1 n o n t ł r

g n a j ą c y  muTraw’o sTchccTw ?^. w ^ 8 «  H n  i f ? * ™  T T ' *  ^ ^ a ’ P‘ rałko' ’ Nacze’lnik ekonomatu p. Umiński' stawia 
7 • D V ? n  1 T I najładniejsza daielmca Larrssy przedstawia stra- |  wniosek sekcyi ekonomicznej tyczacv sie od-
rzony t,tułemyL o L  V e ri8 4 7 ^ .‘ kuPił m a j T - 1 S . ** drugU*° I ? ^ ien,ia części gruntu z realności'Strzelnica,

w8ktte I PT ? dły * Triealą, wszystkie miej-1 Po zSIłaTwientu d ro b n i^ s z y c h '^ ra w 'tycza-

budował synagogę dostępną « »  wszystkich u- brak jednakże zUmtąd bliższych wiadomości, p / s z e n i a  liczby pr ek u p n ió 7 fo  iednego ) s S

n ^ i i d l  d°‘ W9IyS-kiCh. °brI*dkóT ''!!* “ ' I " l,,Ło Solo i i ,  i j o iu  pięciu osób GmTny8 —^ posiedTeme
me jada mięsa zwierząt z merozdwojonemi kopy-1 straty są nadzwyczaj wielkie. Kolej Yolo Bele- I zamknięto. 7 posiedzeme
ami i meprzeżuwających, jednakże w swej d o -1 stino-Larissa uległa zupełnemu zniszczeniu. TY I   m i i

. 'S T a m i '  Z  toynn\.r6t7 7 s 7 k a d 7 S 7 m!fdhmcl okolicłck " a™ dz0nyeh powodzią panuje stra- A rtykuły  w dziale „N adesłane" nie po- 
1 meżydami. Ale to me przeszkadzało mu b y ć h z n a  nędza. We wszystkich większych miastach I Chodzę od Redakcyi.
zawsze (TOrllWvm o h r n ó n Ł  n m w  RwavA n a r n i l n  l i  i_  _______ :__________. . .  u  .. .  I  T  •zawsze gorliwym obrońcą praw swego narodu, 
który obowiązany mu, między inemi, tem, że 
obecnie korzysta z jednakowych, na równi z in­
nymi poddanymi korony angielskiej, przywilejów 
politycznych.

Dzienniki niemieckie podają że M. Montefiore 
chował się jako Mojżesz Bergblum w Krakowie 
na Kaźmierzu.

krąju zorganizowały się komitety wsparcia.

W iadomości urzędow o. Cesarz postanowie­
niem z d. 11 listopada b. r. zamianował rad- 

I ców sądu krajowego: Jana Czaczkowskiego w 
Samborze, Karola Kretschmera w Przemyślu, 
Aleksandra Prokopowicza w Stanisławowie, J u - , 

'liana Trompeteura w Czerniowcaeh i dra Emila

N A D E S Ł A N E .

P roszę  zauw ażyć.
Jeżeli poczujecie, że Wasze ciało potrze­

buje przeczyszczenia, wzmocnienia i pobudze­
nia, gdziekolwiek byście się znajdowali, czy 
to w biurze, czy w warsztacie, czy też na 
wsi nie ociągajcie się, nie mniemajcie,K ościoły polskie W Rzymie. Z powodu d o - |“»ua irompeieura w uzeraiowcaen l dra Emila I wa: nin HIP nio a

konanego poświęcenia d. 7 i 8 b. ni. kościoła I Łopuszańskiego we Lwowie, radcami wyższego I nieina niebezpieczeństwa nie w v r z e h i ^  U n  
polskiego w Rzymie przez ks. kardynała Monaco 1 8*dn krajowego przy lwowskim wyższym sądzie ) roby nie 0bawiaicie sie m ałeio wvdafki. 70 
La Valetta, jako protektora polskiego kollegium, I krajowym, a prokuratorowi w Przemyślu drowi I k„ : A ie n a tv c h m S t w nalhlil 
„Kuryer Poznański" podaje następującą noUtkę I Józefowi Prachtel Morawieńskiemu nadał tytuł i | gIe: aptece DUdełko S zw ajcarsk ich  Pi m iłek 
o kościołach tamże: „W czasach potęgi Rzeczy- I charakter radcy wyższego sądu krajowego, a u- R v ir Branrit’a M r- w  !
pospolitej, kiedy Polska pozostawała^ w ścisłych wełnieniem od taksy. -  Prezydyum kijow sj ~  “  7‘
stosunkach z Rzymem i Włochami, nie szczędził I DJr«kcyi skarbu zamianowało Jakóba Ciszkiewi-I P r, T kuDńie naiei v nwaoa iahrT
rząd polski kosztów i nakładów na zakładanie I cza» kancelistę Prokuratoryi skarbu, ofieyałem I tr-zjg nndełko m iałiako etvkiolo h in łv ' KVtpI  
instytucyj, około których by Polać, do owych I kancelaryjnym, zaś ukw.Ufikow.nego podoficera, I w a e rS o n rm  p T j  nodobizńp^odn^^^^^ R i l  
krajów urzędownie lub z nabożeństwa przybywa-1 kUcieja Niemca, kancelistą Prokuratoryi skarbu, j Bran^ t " 3171__
jący, znaleść mogli punkt oparcia i przytułek. 
Taką instytucyą było polskie hospicium, założo­
ne w Rzymie wraz z kościołem św. Stanisława, 
oraz hospicium polskie, założone w Lorecie przy 
słynnej bazylice Najśw. Panny Loretańskiej, wy- 
posażone przez Zygmunta Starego. Z ksiąg i za­
pisów tych instytucyj można się przekonać, że 
tak z innych dzielnic naszej szerokiej ojczyzny, 
jak mianowicie z Wielkopolski, wielu świeckich 
i duchownych podróżowało do Wiecznego Mia­
sta. Dzisiaj obie te instytucye dostały się w rę­
ce rosyjskie i to na tej podstawie, że car ro­
syjski, noszący tytuł króla polskiego, do nich 
od początku tego wieku rości sobie pretensye 
Na kościół św. Stanisława dajs prszentę urzędo­
wy reprezentant carski w Rzymie, a w hospi-

T B A .T R  k r a k o w s k i .  I N A D E S Ł A N E .

Repertoar. I Do oczyszczenia  pow ietrza  w pokoju. Je-
W niedzielę 18 listopada: „Dwa Światy," dra- I dnym z głównych warunków do zachowania

I mat Oktawiusza Feuillet’a.
Początek o godzinie siódmej wieczorem

ądrowia je s t czystość powietrza w pokoju. Przy 
stosunkowo rządkiem odświeżaniu powietrza,

------------------------  jak  to ma miejsce zwykle w zimie, powstają bar-
Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte I dzo łatwo miatmatapowodujacerozliczne choro- 

od godzmy 11 do 4 po południu z . opłatą. |  by. Oprócz należytego przewietrzania, a miano-y i  .  f  * I  W J *  w y t v w t l  U H l l U O J  S O Ł  V  CfU  TT 1 U U 1  A l t ł i i J C

Pi?k C h W*w Su“  E c h T , X ‘ c*^eo7iiaeC Od god^ wi.c ie &dzie to w mieszkaniach jest utrudnionem, 
tlej do 4ej, prócz poniedziałku.-W step w niedzielę I Zaleca. 8I? nad?r  S k u teczn y I przyjem ny Śro- 
15 c., w dnie powaeednie so centów. ' J dek m iłej woni, R adlauer’a Esencya jod łow a

[przyjem ny śro-
. .. ....« |iv..iiniiiia ov cQQuiw, i ..i.»wj tt uh i, nauiauci a L.sencya jod łow a
Zbiory ko. Czartoryskleh iwiednad można we wtorki, I i  Czerwonej ap tek i W Poznaniu. Destylat ten 

czwartki i «oboty od godz. io do 12  w południe. |  wytworowy z młodych pędów jodłowych na- 
6 x5,ll,,?* f re*,e,l,fl!ozny ““ ‘wersytetu Jagiellońskie- I doje się najbardziej do czyszczenia i popra- 

próra*niedźlelTśwT-t^%rH*^iniwer*vŁ I pow ietrza  w pokoju w_edług orzecze-

wsparcie pieniężno wszyscy ci, którzy przybywa­
ją za paszportom z Królestwa Poskiego. Tak 
tedy pozbawieni dawnych naszych polskich fun- 
dacyj, nie mieliśmy w Rzymie, w stolicy chrze- 
ściaństwa, osobnego kościoła polskiego, jak go 
naprzykład mają Francuzi, Niemcy, Grecy, Sło­
weńcy i inne narodowości. Dopiero w ostatnim 
czasie kolegium polskie, założone przez Piusa 
IX w Rzymie, zyskawszy, dzięki hojności roda­
ków i opiece Ojca świętego, klasztor po Maro- 
nitach, nabyło z nim razem opustoszały kościół, 
który zrestaurowany, ozdobiony, poświęcony i w 
zeszłym tygodniu do użytku kolegium polskiego 
oddany został.

Powódź w  Flume, w  ciągu ubiegłego tygo­
dnia padały w Fiume prawie codziennie nawal- 
ne deszcze a we czwartek nastąpiło formalne

Wstęp 20 c. od osoby. W niedsialo i Święta od lOaj 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbleo I graby królewskie w katedrze na Wa­
welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana; 
w niedziele i święta po Samie,

Groby zasłużonych u 0 0 .  Paulinów na 8kałce,
I swiedsać można codziennie za zgłoszeniem etę do 

X. Przeora.

cium św. Stanisława jakoteż'w hospicium poi- H o d z ^ l ^ p ^ ^  w pokoju według orzecze-
skiem w Lorecie, znajdują przyjęcie i trzydniowe I  Muzeum Teoholozne-przemysłows w gmachu OO. IJ*':* u n i!łe r8 y te tu  D r E e c la m  W
bezpłatne utrzymanie, oraz otrzymuia newne I Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—«ej.— I {-■P8*** *8J- na(i- radcy san. prof. Dr V. NUSS-
- - ■ • • • ’ . . J ® -• - 5 ------   I b a u m i prof. Dr v . Gietl w Monachium, prof.

D r Rokitańskiego i radcy san. Dr Niemeyera. 
R adlauer’a  E toncya  jod łow a w płynnej for­
mie najlepiej się rozprowadza w pokoju za 
pomocą rozpylacza. Flaszka 70 c .— rozpylacz 
1 z łr .— Skład w Krakowie w aptece p. W i­
ktora Rddyka. 1627-6.

Przegląd polityczny.
N a posiedzeniu wydziału skarbowego wę­

gierskiej Izby deputowanych, interpelował p. 
Dezynery Szilagyi obecnego prezesa ministrów 
o stan chorwackiej sprawy, mianowicie, czy 
mianowanie bana nasitąpi prędko, i czy praw­
dą jes t, że rząd zam erza wysłać regnikolar-

, Kalendarzyk. Jutro: Niedziela 2 7 -ma po 
[ Świątkach. Sw. Stanisława Kostki. W ponie­
działek : Sw. Elihiety królowej i Placydy. We 
wtorek: Sw. Feliksa de Valois wyzn. We środę: 
Ofiarowanie Najśw. Maryi Panny.

Sprawy miejskie.

252  „Dziennika Poznańskiego" wydrukowaną zo­
stała korespondeneya z Warszawy o zamiarze 
» nawet jakoby o postanowieniu rządu prze­
miany klasztoru rzymsko-katolickiego w Często­
chowy na klasztor prawosławny. Jesteśmy upo­
ważnieni oświadczyć, iż świadomie nieprawdziwy 
artykuł „Dziennika Poznańskiego" nie mógł być 
piiany W Warszawie, gdzie jest wiadomem, iż 
rząd rosyjski tak niedawno dowiódł swojego po­
ważania dla re igii rzymsko-katolickiej, mianujac 
nowych biskupów."

Liczba Jezuitów  rozpro8l0nych po świecie, 
wynosi w r. b. podług klerykalnych dzienników 
rzymskich 1 0 ,3 4 9 . Z tych we Włoszech i na 
wyspach włoskich znajduje się 1,558. w ^iem-

• j  • i ,  i U I ;  j  v o u j  i s v  t ó Ą u  a  a  L u  w y s i a ć *  i t j g u i K U i a r -

popołudniu do 8 wieczór Wielka ilość Z  I Strzeleck,8g° •  subwencyę; Wydziału krajo-1 wacyi będzie o b sad zo n a . P. T isza  odpow ie- 
dała się nad rzeke Tinm ara odii* t.irł ° z‘ n‘ I W6K° * odmownę^ odpowiedzią na żądanie I dział, że nominacye bana i m in is tra  n a s tap ia  
menderowano woisko i nnlice k .  nitwu ń pożyczki 500,000 złr. na budowle dla I współcześnie, gdyż ban i m in is te r  chorw ack i
miejscach dochodziła woda “‘*kt6rJch I tu te jsze j; tudzież przełożonej Sióstr I muszą niewątpliwie p ostępow ać w ty m  sam ym
wysokości Wezbrana PT  ♦ 1 '  0 zamknięcie i uregulowanie uli kierunku. Rząd stanowisko b a n a  jak  n a jp re -
d e m ła  i  Y w  .1 /  l  % 8 % " 1 %  P° ln?J ' miejscu gdzie ma stanąć zakład dzej o b sad z i/a le  w ta k i sp o só b , ab y  ta  kwo-
że ferw ała łaćm eh,  ̂ ♦ a • * morz®m» I dla “ W«l«czalnych z zapisu ś. p. Helclowej,— I stya me pojawiała się je szcze  zb y t p rędko  na  
Dobliżn mnstn i nnnod ii i ^ najdnj8c0j. 81? w Prezydent odpowiedział na interpelaćye p o - I  porządku dziennym. R zad  nie m y śli o rew i- 
iem ń „ ?  o M ow i iaglo . stawione na przeszłem posiedzeniu przez r. zyi ustawy ugodowej, gdyby  jed n ak  k tó ra
a ■ ’ • • r?. .a  814 rozt>ił» 1 zatonęła. Lu-1 m. Redyka: że Towarzystwo wzajemn. ubezp. I strona rewizvi zażadała rzad  n ie  snrzeciwi
t a  ~  «  u M ir i .  . M d .  R i n n  regularnie . u b i . n c , ,  i l .  , lrał ,  p,P.  , i ę p e d o b u S  3 i  "  P
uratować załoga Okrętu stojącego na kotwicy, żarnej ochotniczej na ręce Prezydenta; że co
Popołudmu o godz. 4V, zalała powódź okolicę do budynku miejskiego, w którym była p o - I  Następca tronu niemieckiego iedzie do H i-
-/ s .onw,e .w’ a woda wdzier»ła się I przednio K asa Oszczędności, komisya zbierze i szpanii, ale miejsce w którom wyladuie iest

S S J S  7 .  m° n a ,był° my<leć 8i-? w poniedziałek n i  miejsce celem orzecie- trzym am  w ? 2 ł e j  tafemnicy a^^podobno do
n  ' W8ze?b 8tron rod«8*łj ®»ę okrzy-1 ma o dalszem tego budynku przeznaczeniu; I piero na pełnem morzu uradza towarzysze
p r a c / S 7 ratu!kuD1tak Je, , wr#.8zci* na plaeu Szczepańskim przybyło cesarzewicza, gdzie najbezpieczniejszego przy-
J r Z  1° !  AA X J 1 v ien,a e tylk0 trzech g^ncarzy  i jedna niciarka, któ- jęcia można się spodziewać.
sonaru u rz ^ u  portowego, °Hmddę^zaP° n ^ e ty f Ye I rządkut PriyCZJDi*j ł  U m  WCa,e d°  ^  ^  Z tych

szkody ^materya^ue k 8la8t[e<dn k i9b ndraC^  P° OTdp? wi0dzi teł P r«zyd«“ ta , na wniosek I wydziwić] ™goU*toki jS i  m e m ie c k i^ a f t lp c a
On" / ,  J  o  ą J k bardz? . znaczn8- r - m ’ Jordana« deleguje Prezydenta Dra tronu nie wszedzie jest pożadany. W o jn a  z 
c/onn O n r f r  i ?  ? 8\ . P raw!e znPrfme Z|»8Z;  Weigla, wiceprezydenta Muczkowskiego na dziennikami frincuskiem i w te j spraw ie  c iągn ie
czone. Oprócz strat, jakie mieszkańcy ponieśli, uroczystość otwarcia teatru narodowego w się bez przerwy; nawet „Repub ioue Francalfe “

bardzo 1 kilka fabryk; w urzędzie Pradze, a r. m. Zieleniewski deklaruje% ię o o L w a ^ o s t r r ć a ł ą  podróż 'i S j ' S .  
.c‘° 7 “  ty,k0 018 W10lk4 lIośd znisżczy- własnym koszcie towarzyszyć tej delegacy! dzy innem i: P J 6
k żeT  w’ oknlici6FrnrnZ H - a a '  ochroniono- T‘ ‘ .» •  “ • Redyk zabierał głos jeszcze w spra- „Stronnictwo zachowawcze z ta m te j s tro n y
dziła szkody P ZDaczDe wyr^  r ie ?»bwencyi Towarzystwa wzajemnych u- Pyrenejów jest wzruszone ladościa; zJprawde
azua szzouy. j bezpieczeń dla straży pożarnej, żądając, aby | don Alfons jest wielkim kró lem ! 'a le  m in is te -
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ryum  P esada H erre ra , m in isteryum  lewicy nie 
je s t zadowolnione. Mężowie dynastycznej le ­
wicy w H iszpanii nie m ogą zapoznawać uczuć 
swego narodu . N aród pragnie nie in te rw encji, 
a  gdyby je j zaniechał, to tylko dla tego, aby 
się zwrócić tam , dokąd go in stynk t w spólne­
go pochodzenia i wspólnych interesów  pocią­
ga. Niech dynastya się strzeże. W szystko co 
osłabia obecny gabinet, może się stać zgu- 
bnem dla niej sam ej, gdyż upadek tego g a ­
binetu uw alnia z więzów reakcyę, k tó ra  może 
pociągnąć za sobą najzgubniejsze następstwa.® 

P ism a niem ieckie odpow iadają na te w y ­
cieczki w tonie bardzo rozdrażnionym , a 
„N ordd. A llgem . Ztg* pisze z tego pow odu: 
D zienniki francuskie u siłu ją  uczynić Niemcy 
odpow iedzialnem i z powodu upadku ekono­
m icznego, na jak i skarżą się oddaw na p rze­
m ysłow cy francuscy. Tym czasem  n ikt inny 
tylko p rasa  agitacyjna u trzym uje ludność w 
ciągłej obawie wybuchu wojny i tym  sposobem  
paraliżuje handel, przem ysł i wszelkie p rzed­
siębiorstw o we własnej ojczyźnie.

Rosyjski m in ister spraw  zewnętrznych G iers 
odjechał już do M ontreux do" chorej córki. 
W  F ried richsruhe przyjęto go jak  najlepiej i 
pow szechnie zauważano, że, w łaśnie podczas 
jego  pobytu w tem  m iejscu, zaprzeczono po- 
Ę*0S°6 0 powiększeniu niem ieckiej arty leryi.

M ontreux zabawi G iers do końca G rudnia 
a w racając zatrzym a się w W iedniu  dla oso- 

ls.ego  porozum ienia się z austro-w egiersk im i 
m ężam i stanu . N iem a on specyaluej misyi 
ani do W iednia ani do B erlina, a odwiedziny 
jego  w tych obu stolicach m ają jedynie na 
celu odparcie kom entarzy, j a k ie " w osta tn ich  
czasach o stosunku Rosyi do N iem iec i Au- 
stryi, układano. T ak  przynajm niej rozum ują 
niemieckie dzienniki.

Izba francuska w ybrała do kom isyi m ajacej 
obradować nad kredytem  na wyprawę tonk iń ­
s k ą a  bezwzględnych zwolenników udzielenia 

re d y tu , 2 jego  stanowczych przeciwników i 
o tak ich , którzy się zgadzają na żadanie rz ą ­
du, pod w arunkiem  otrzym ania dokładnych 
wyjaśm en. W  każdym  razie stronnicy rządu 
m ają większość, a w Izbie k redyt będzie p ra ­
wdopodobnie uchw alony bez d ług ich  rozpraw.

Telenramy „ IM ?  _
Wiedeń 17 listopada. K om endant m arynar­

ki, adm irał Poekh, p o d ał się do dym isyi sk u t­
k ie m ‘nadw ątlonego zdrow ia ;"następcą jego m a 
być kom endant arsenału  m arynarki w Pola 
kon tradm ira ł S terneck.

P rag a  17 listopada. Arcyksięstwo R udol­
fowie z powodu zaszłych przesz"kód nie beda 
mogli być na otwarciu teatru  narodowego" 
przybędą tu jednak na przedstawienie uro­
czyste dnia 25 b. m.

B erlin  17 listopada. N astępca tronu  wyje 
chał do Genui ze św itą o godz. 8 3/ 4 rano.

Berlin 17 l is to p a d a ." w  odpowiedzi na a r­
tyku ł „Republique franęaise*, k tó ra  uważa 
podróż następcy tro n u  niem ieckiego za fa ta l­
ną , tudzież w odpowiedzi na a rty k u ł „N atio ­
nal® mówiący o niezm iernej przepaści, jaka 
panujący przez to wykopali, że nie stanęli na 
stanow isku przeciwnem  polityce Niemiec" za­
m ieszcza „N ordd. A llg. Ztg* na czele dzien­
nika oświadczenie, że oprócz F rancyi n ikt 
tym  enuncyacyom  nieuwierzy ; „N ordd. A llg. 
Z tg “ przyznałaby dziennikowi „N ational* 
słuszność, gdyby dziennik ten mówił o p rze­
paści, ja k ą  wykopały alarm ujące o rgana fran ­
cuskie między dworami europejskiem i a  F ran - 
cyą. —  „K reuz Ztg* zaś pisze, że dzienni­
ki francuskie ściągnęły  na F rancyę nieprzyjąźń 
państw  europejskich.

Berlin 17 listopada. „K reutz Ztg* u trz y ­
m uje, że G iers w powrocie zatrzym a sie w 
W iedniu, gdzie będzie konferow ał z K alno- 
kym.

„N ordd. A llg. Ztg* zam ieszcza korespon- 
dencyę z P etersbu rga , podług  której p o lity ­
czne sfery spodziewają się, iż podróż G iersa 
wzmocni dobre stosunki między Rosyą a N iem ­
cami i A ustryą, które w ostatn ich  czasach o -
ziębły w skutek tendencyjnych doniesień dzien­
ników o zbrojeniu się, podczas g d y R o sy a  s ta ­
ra  się tylko usunąć niedostatki w organizaeyi 
swej armii.

Paryż  17 listopada. „Libertó* zaprzecza 
alarm ującym  pogłoskom  na giełdzie w sp ra ­
wie tonkińskiej. P od ług  ostatn ich  wiadom ości 
operacya przeciw  Sontej praw dopodobnie ju ż  
się rozpoczęła.

Aresztowano tu  jakiegoś człowieka, który 
szerzył na giełdzie alarm ujące pogłoski.

Paryż  17 listopada. W czoraj w cisnął sie 
jak iś człowiek z rewolwerem  do m inisterstw a

oświaty, oświadczając, że chce zam ordować 
F e rrś ’go, gdyż anarchiści w L ille w tym  celu 
m ieli go wysłać. Policya aresztow ała go na­
tychm iast.

Paryż 17 listopada. A resztow any wczoraj 
anarch ista  urodzony w H agenau , ośm nasto- 
le tn i piekarski czeladnik, nazw iskiem  Curiou, 
wcisnął się z anbitym  rew olw erem  do salonu 
m inistra ośw iaty, gdzie spodziew ał się zastać 
Ferrego. Po aresztow aniu i p rzesłuchaniu  w 
policyi oświadczył, że ta jny  kom itet anarch i­
stów wysłał go na w łasne żądanie do P aryża, 
aby wymordował członków rządu i ten  zam iar 
urzeczywistni, skoro z więzienia zostanie u* 
wolniony.

P a ry ż  17 lis topada . K om isya w sprawie 
tonkińskiej otrzym a w poniedziałek w yjaśnie­
nia od m inistra.

Senat uchw alił nagłość d la  pro jek tu  kon­
w encji kolejowej. F J

Londyn 17 listopada. Pod C anton Chiny 
skoncentrowały znaczne siły  w ojskow e, aby 
przeszkodzić ucieczce czarnych chorągwi, skoro 
zostaną w yparte przez Francuzów  z Tonkinu.

Kair 17 listopada. P od ług  nadeszłych w ia­
domości z Sudanu, arm ia H iks baszy już nie 
istn ieje; część je j wym ordowano, resz ta  p rze ­
szła 'do nieprzyjacielskiego obozu.

Ateny 17 listopada. K andydat m inisteryal- 
ny K alligas w ybrany został prezesem  Izby.

Artykuły w dziale „Nadesłane* nie po­
chodzę od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .

Nieomylno. P od tym  napisem  znajduje się 
w dzisiejszym  num erze naszego pism a ogło­
szenie względem leku, wynalezionego przez 
słynnego lekarza włosów D ra  P inkasa , a zwa­
nego „Roborantium* (włos tw orząca esencya), 
k tóry przy  w ypadaniu włosów, łysin ie, braku 
po rostu  brody i siw ieniu włosów nie do uw ie­
rzenia skutecznym  się okazał i dotychczas 
aiedościgniętym  je s t co do rezultatów . D alecy 
jesteśm y od zam iaru  sypania pochw ał tem u 
lekowi, na jak ie  zasługuje, lecz zwracamy 
uwagę Szan. Czytelników na to ogłoszenie i 
zalecam y próbę z tym  lekiem . W  razie nie- 
skutkow ania obowiązuje się ogłaszający zwrócić 
pieniądze bez oporu.

N A D E S Ł A N E .

Kursa teliflraficzRe z d 17 listopapa 1883.
W iedeń, 2 godz. 38 m. pop.

Renta papierowa austr. 78-76. Kenta srebrna 79 30 
Renta złota 98 05. 6% W ęgierska 120 25. Losy z r.’ 
I860 132* . Akeye banku Austro - węgierskiego 
838*—. Akeye kredytowe 278*20. Londyn 120 50 
Dukat! 5*72V2. Napoleondor 9-58. Lombardy 137*5o! 
Losy z roku 1864 171-— . Akcye kolei Karola Ludw 
282.— . Akcye Lwow. Czerniow. 167*—. Akcye kolei 
weg. północno-wscbodn. 144*50. Akcye Anglo-Ban- 
ku 104.65. 6°/o Oblig. indem, galicyjsk. 98 60. Losy 
prem. węgierskie 113-50. Akcye kolei Koszycko-Bo 
gum. 144■- Akc. kolei półn. zachód, austr. 183 75. 
0%  Listy zast. hipoteczne 101-40. Marki 69*15. Buble' 
papierowe 116-50. 4 *  Renta złota węgierska 86*05., 
5% Austr. Kenta pap. nowa 93*30. Akcye Siedm io­
grodzkie 161*50.

Usposobienie giełdy:

Berlin, Z d. 17 b- m. 1883, r.
Wiedeń 168*80. Banknoty 168*—. Warszawa 197 30 
Ruble 168*06. 6% Listy Zast. Pol. 60*90. 4% Listy 
Likwid. 53*60. Akcye Kol. Kar. Lu iw 119*37. Akcye 
kredyt. 471.—.

59 - te  odszczególnienie za niemiecki ś ro ­
dek leczniczy, przyznane przez m iędzynaro­
dową lekarską i san itarną wystawę w Londynie, 
o trzym ał Ja n  Hoff, w łaściciel jedynego n ie­
m ieckiego słodowego brow aru. W  ju ry  za­
siadali z N iem iec berlińskie powagi, profeso­
rowie D r Yirchow, D r F rerichs, D r von L an - 
genbeck, D r Oskar L iebreich. Lekarskie po ­
wagi Europy pochw aliły szczególniej delikatny 
sm ak wyciągu słodowego Ja n a  Hoffa, któryto 
przetw ór jest jedynym  w swoim rodzaju . J a n  
Hoff zdobył sobie przez to m edal nagrody. 
Skład fabryczny Ja n a  Hoffa na A ustro -W egry  
znajduje się w W iedniu I. B raunerstrasse  8. 
_________________________________1577 6 -28 .

Pociągi na kolejach żelaznych.
O dchodzą z K rako w a :

Do Lwowa: osobowy: poip ienny: wiecnorny
K raków  odjazd: 10*49 rano 9-„ wiecz. )10-5S wiec
Lwów  przyjazd: 9-, wiecz. 5-J0 rano l l . M rano

Do Lwowa i Tarnowa lokalny:
K raków  odjazd: 6*,8 rano.
Tarnów  przyjazd: 9',,. „
Lwów  przyjazd: 7.3ł wieczór.

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a r c .

O G Ł O S Z Ę
Z gumy i pęcherza przyrządy

,  . . . .  tylk0 P ^ w d z i w e  i w  g a tu n k u  f r a n c u s k i m ' "
fz rękojmią jako nieszkodliwe) za tuzin 60 cnt., 2 zlr>, 3 złr., 4 żłr., -wysyła pod

_ dyskrecyą en gros & en detail

s .  e r n s t , wjen, i ,  Karntnersirasse 45, Ecie der Kriprstrasse,
uznane jako najtańsze i nai d o s k o n a le  - m , ualaze źródło odbioru w W iedniu. Dom komisowy

także w  Paryżu. 1460.18-26

I  A .
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-p . / r ~  ~ l— r  t I I  >ul'iz->wllejowana fabryka b ie lizn y : W]

3=?-1  S P Ó Ł K A  a
Panów, Dam i dzieci, zrobione! - ?fcowte poleca swój wielki skład bielizny dla 
wielki skład płótna, bielizny naiJ leP3zeg° gatunku płótna i szyrtingu; także
żdój jako dci, po nadzwyczajnie n?zlricl r -czn*kdw> chustek do nosa i szirtingu w ka-

, C e n
damskie w dosko- 

za Vj tuzina złr.

p odszyte b iałem i lisami* m ożna do­
stać tanio w sk lep ie  z k a p e lu sza ­
mi p. Gellowąj przy u licy  Flo- 
ry ań sk ie j  Nr. 17 (naprzeciw  h o ­
te lu  pod „ R ó żą .“) 1638 2-2

n

dam. za 6 par złr. 

do nosa c.

S  Z szyfonu złr
ki złr. 1*85.

Koszule damskie.

1 10, z haftem wzorów.

i  Z  dokrego holenderskiego albo rumbur- 
skiego Płótna z listwą „a przedzie 

Wielki wybór pończoch damskich

na ramieniu

haftem JO

złr.

dobrego 

3*50, i

i k.
lub do zapinania 
2*50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z
ręcznym złr. 3, 3*75, 4, 4-25 do 5.

W  najlepszym gatunku i różnych rodza­
jach złr. 3*89, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1*20, 

z haftowanemi szlarkam i złr. 1*80, 
2*10, 2*50 i 3.

Z barchan tu  gładkie złr. 1*60 i 1*75. 
Haftowan. ozdobne albo okładane piką 

złr. 2*50 i 2*75.
Spódnice damskie

Awykłe od z łr. 1.60 do 2, 
szyfonu złr. 2*50 do '3*50,

Z haftowanemi wstawkami 
3*75, 4 i 5.

Ogony z wstawkami lub bez wstawek 
złr. 4*50, 5, 6, 7*50 i 9.

Spódnice z barchanu, gładkie złr. 2 i 
2*50.

Haftowane ozdobne okładane pika złr: 
3*50 i 3.85,

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1*50 

z wstawkami haftów, od żł. 3*25 do 
3*50, z barchanu gładkie złr. 1*20, 
1*75 i 1 90.

Haftów, ozdob. lub okładane pika złr. 
2.90 i 3*20.

Koszule męzkie.
Z  najlepszego angiels.’ szyfonu z gorsem 

gładkim albo z listewkami złr. 1*50,
2, 2-50, 2*75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo lio- 
lend. złr. 2*80, 3*50 i 4.

Kalesony męzkie. i=
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości nJ 

od złr. 1*25 do 1-40. | f
Z dobrego cienkiego płót. od 1*60— 2*60. I

skarpetek w"ró^iych ^a^un^ach^T^olorach^^0^ 1 k° lorOWy uh> j akotei ™ zkicl1

zamieniamy albo' w yp uL am ^ !.01!7 r -cz*y si?’ c0 3‘9 uie Podoba, odbieramy,
To dobrowolne piZ(JZ * ’,c».lk°wita ualcżytość.

In pewność, że nasza usłutra ieui „u *a5rJęte zobowiązanie da je .każdem u kupujacem  .
,, 1 lz e le luą, i że nasze ceny są bez konkurencyi.

Bj Filia. a v r ' !IłLf,okiln szacunkiem
jfl Skład„ fabryczny towarów’ 1  s l ? » Ó ł l t a ,  1583 13 Nj
®  Uo w Krakow|6. Sukiennice Nr 13 La zaPas gotowej bielizny i wypraw
w  Są W zapasie całe wyprawy E J 1? 60'"  koś° i° ła Panny Maryi a

Ł orysy  tychże udziela bezpłatnie. m

r a M H t B B a s e s a s z n s j s H S i s H r

Kołnierzyki męskie 
nałym gatunku
1-20 do 1 50.

Mankiety meskie i 
jjj 1*80 do 2.
ru V2 tuzina lnianych chustek 
g  90, 1*20, 1*40, 1-70 do 4  z łr .“ ° Sa °'
K /j i 3 Prawdz; francuskich batysto- 
m chustek do nosa zlr. 2, 2*50

ft  */, t u z i n a  angiels. batyst. Chustek do
S  ? 03' V  ,u^ mod“leJ3z* brzegami w ró- 
g  żnych kolorach c. 60, złr. 1 1*20 do u
g  1 SZtuka (37 łok. albo 281, ^
{y brego płótna lnianego złr. 6*50 7-5n
a  9, 10 i 12. ’

’ s z t u k a  (37 łok. albo 23'/3 m.) % i V 
szląskiego płótna złr. 10, 11*50 12 
12*60, 13, 14 i 16. ’ 1

s z tu k a  (63 ł. albo 39 m.) »/. l10ieilH

SM ukalfilV  f  ’ 2,1’ 28’ 3 ‘> SS z tu k a  (63 łok. albo 42 m ) »/ : 5/
p raw d z iw eg o  r u m b u rs k ie g o  płótna 

f i  w n a j lepszym  g a tu n k u  od złr. 22 do6o

B tUdoni2ri r ikÓW lnianych od £  i
K 1 s ^tuka 8/< lnianego płótna na 6 prze 
f t  „ "c,erade bez szwu od zlr. 15

Szyfon na bieliznę męską i  dam ski od 
rn c. 25 do 50 c. za metr. ‘
ffi «? y-  ̂ ej Tvielk°«ci od •/ do 10/
S  U jak najtaniej*, 0d 1*50 q 4 „1
f t  Garnitury lniane do nakryci'a ^tołu na

!ś . a 7

STRAGON-
musztarda

w paten t, opakowaniu

Victor Schmidt & Sohne
Wiener Specialitat

(najlepsza krajowa Marka)

ł/g, y 4, Ys kilo słoiki jedynie praw ­
dziwe z firm ą i m arką ochronną do 
nabycia we wszystkich handlach  ko­
rzennych i delikatesów. 1432 11-26

;xxxxxxxxxxx?xixxxxxxxx;
ANTONI ZARZYCKI, Syn.

N O W O  O T W O R Z O N Y

Magazyn Ubiorów Męskich
w  Rynku głównym w pałacu ks. Jabłonowskich

sprow adza sukna i korty z najpierw szych fabryk francuskich i 
ang ielsk ich ; z E lboeuf, L eeds i. t, p.

Również wykonywa wszelkie zam ówienia w zakresie k ra­
wieckim w jak  najkrótszym  czasie (n a  żądanie w 24 godzin).

C e n y  p r z y s t ę p n e
Poleca się łaskaw ym  względom

1632 4-6 A. Zarzycki, syn.
:ixi

do obligacyj iudcomizacyjnych dostar­
cza klientom stałym za wynagrodze­
niem własnych kosztów kan to r  pod 
firm a Józef R a p o p o rt w Krakowie 
Rynek 43. Kupony płatne 1 gru­
dnia przyjmuje się już teraz za go­
tówkę. 1&93 1 6 -?

17ADEN środek przeciw kaszlowi, 
/ ,  ch ry p ce ,  zaflegm ieniu , nieży- 

to w i i t- P- u*e °kazał się do 
dziś dnia tak s k u t e c z n y m ,  jak  
spreparowane z nader leczn icze j
rośliny „Babka zaostrzona" i 
dla swego pew nego i szy b k ieg o

skutku p ow szechnie cen ione

u firmy: Victor Schmidt & Sóhne
in WIEN. 1608 2-12 

Prawdziwe tylko w aptekach i w 
handlu p. Stanisława F ein tucha  w 
Krakowie.
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Przez długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprzedaży m a ­
s z y n  d o  s z y c i a ,  majae zawsze najlepsze w y r o  b y  
na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie P. T. Publiczności, które 
staraó się będę nadal utrzymać. Pomiędzy tysiącam i, którzy odcmuie 
maszyny do szycia familijne, jak  i dla użytku rzemieślników zakupili, 
nie znajdzie się pewnie nikt, coby nie był ze mnie zadowolony.

a r i e m l e c K i  w y r ó b ,  który obecnie ma bezsprzecznie 
wielkie zalety, wyparł zupełnie przestarzałe tak zwane Amerykańskie 
oryginalne Singera“ maszyny do szycia, a o prawdziwości nieco twier- 
(lżenia każdy, nawet nieznawca, przekonać sie może.

Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich m ożliw ych  ułatwień*
na wypłaty miesięczne po zt*. 4 :  przy płaceniu u.atvvien,
udzielam rabat. P 7 PMcen.u gotówką odpowiedni

Używane maszymy przyjmuje w zapłacie i daje zupełna gwaraneye. 
W Krakowie nau k a , oraz nr7P«viL-.» 

stacyi kolejowej załatwia się b e z p ła tn i  P ' ™ y ę  p i e r w s z e j

Z najgłębszem uszanowaniem

Telesfor Jonas.
Kraków; ulica Św. Jana, Nr. 6.

Skład główny Maszyn do szycia P hoenix  na całą Galicyę.

iOSIOOOOOOOOOOl



GAZETA KRAKOWSKA Nr. 263

COS NOWEGO DLA DZIECI!
Nader zajmująca, pożyteczna i trwała zabawka, odznaczona 
złotemi i erebrnemi medalami na wystawach w Amsterdamie, 
1654 i Berlinie, Dreźnie itd.

Prawdziwe Patentowane Kamyki w Trzech Kolorach
w w y k w i n t n e m  p u d e ł k u

do s t a  w ia n ia  rozmaitych 
bardzo pięknych figur, ja- 
koto d o m k ó w ,  zam ków , 
wież, m o s t ó w ,  pomników
itd. itd. podług dodanych 
wzorków. Nowa zabawka 
ta ma tę niezrównaną za­
letę , że lata całe nie u- 
przykrzy się dziecku, do­
starcza wciąż nowego ma- 
teryału jego fantazyi i po­

mysłom, a przytem rozwija 
umysł. Okoliczność*tę pod­
niosło i polskie dzienni­
karstwo, miedzy in  nem  i 
„Czas" (N r/ 218 r. 1883) 
i „Gazeta Krakowska" (Nr. 
217 r. 1883) poświęcając 
k a m y k o m  patentowanym 
zasłużona wzmiankę. Wy­
posażenie „ S k rz y n k i  budo­
w lane j"  jes t po lsk ie ,  co ją  

pożyteczniejszą. — Dostaćdla młodzieży polskiej czyni tem milszą , — „ ralav:
można w K r a k o w i e  w handlach pp. B runo  H ahna i W ilhelm a F enza ,
a także we wszystkich lepszych handlach zabawek w całej Austryi, lub 

, wreszcie u fabrykantów, F. Ad. R ich te r  i Sp .  w Wiedniu. Ceny umiarkowane.

C y rk  H e r z o g a .
  — 1662 1

Dziś w niedzielę d. 18 listopada b. r.

E w a W ie lk ie  P r z e i s t a w ie n ia
o godz. 4 po poł. i o 7y2 wieczór.

Popo łu d n io w e  P rz e d s t a w ie n ie  p r z e z n a ­
czone  j e s t  s z czegó ln ie  dla  m iesz k ań có w  
tu te j s z e j  o ko l icy  z p ro g ra m e m  rów nież  bo ­
ga tym  j a k  w s p a n i a ł y m  co i w ieczo rne  
P rz e d s ta w ie n ie  po cen ie  zniżonej do połow y 
na  w s z y s tk ie  m ie jsca .

Główne produltcye obu Przedstawień są: 
OŚm ogierów karych , przedstawionych przez 
dyr. p. Herzoga. —- POLOWAKIE. -  C zte­
re c h  akrobatÓW. -  PAGE z 4 ulubionemi 
końmi. — SZKOŁA FACHOWA przez p. 
Rob. Renza. — BEN ALI, jeżdżony przez 
panią dyr. Herzog. — GOLDLACK, jeż­
dżony przez panią Stark. — DANIELO, je ż ­
dżony przez p. Rob. Renza. — Występ 
Miss Ada, panny Teresy Stark, Miss Rosa, 
Miss Perks, Mr. Tomaso, Mr. Hummerston, 
Sign. Franconi, Mr. Grant, jakoteź wszyst­
kich klownów. — Bliższe szczegóły w afi­
szach.

Jutro w poniedziałek Wielkie Wspaniałe
Galowe Przedstawienie 
programem,

z nowym zupełnie

D ob re K sią żk i po Z n iż o n y c h  C enach Kamienica w Tarnowie
nabyć mełna (ylko przez księgarnię

HALKI & GOLDMANN
W len, S t a d t ,  B a b a n t i e r g e r s t r a s i i e  HNTr.

ZAJMUJĄCA LEKTURA: 
B lu m a u e r ’a  kompletne dzieła zkom.ilnstr. 

8  tomy (2-70 złr.) 1-40. - -  Raimund a  kompl. 
dzieła, 6 tomów 1-30 złr. C e rv a n te s  „Leben 
u. Tftten Don Quixote’s" ze 10 - ilustr. 2 tomy 
(6 złr.) 2* 0 złr. „Eulenspiege!" z 100 ilustr. 
{1*30 złr.) SO ct. Schlogel  „Wiener Blut u. 
W iener Luft", wesoła wiedeńska historya 
2 duże tomy 3 złr. T a n n h a u s e r  in Roin v. 
Griesbach 120 złr. B ib l io tek a  Kuriosów, 
zawierająca „Briefe eines Frauenzimmers", 
„Nachtwachen" itd. 5 tomów eleg. opraw. 
(8 złr.) 2-80 złr. Zola „Der Todtschlagor* 
2 tomy 1 złr. Memolren  eines jungen Grle- 
Ohin, Geheimnisse u. Nachtseiten des Hof- 
lebens 2 tomy 90 ct. Memoiretl  eines Ehe 
h e r m  u. d. Mund der Madame, 2 romanse 
Belot’a 2-90 złr. Klesheim’a  „Scliwarzblattl 
auf Wandersehaft" ('-40 złr.) 80 ct. W inter-  
fe ld  i B lum enthal  zajmująca biblioteka, 60 
kom. historyj w 9 tomach (6 złr.) 2-70 złr. 
K a l i s c h a  wesołe dzieła illustr. 6 zeszytów 
1*50 złr: Loffler „Criminalgeschichten u. 
Justizmorde" (bardzo zajmujące) 3 tomy 
(6 złr.) 2-60 złr.

DLA RĘKODZIELNIKÓW :
D e r  M o b e l t isch le r f i i r  d. btirgl, Wohnhaus, 

ki lkase t  rysunków m e b l i  na 36 wielk. ta- 
hUeaoh, 1878 (6.40 złr.) 2 60 ztr. Die Thoil- 
w a a r e n - I n d u s t r i e  zbiór wzorów z kilkuset 
przem ysł ,  wydań na 25 wielk. tablicach v. 
Riedllnfl. 1879 (5-40 złr.)  2*40 złr. Die Wa- 
g e n fa b r ik a t io n  Z kilkuset rysunkami na i 0  
wielk. tabl. pouczająca książka p. Rausch’a 
1877 (5*40 złr.) 2*80. Die moderno S chuh-  
f a b r ik a t io n  v. S c h n e id e r  z 167 rysunkami 
1887 (5.40 złr.) 2*40 złr. Die M etał idekcri -  
ru n g  z 23 rysun. p. G ra e g e ra  1874 (2-40 złr.) 
1-20 złr. F r a n k e ’s  vollst. B au k u n s t .  dzieło 
pouczające praktycznego, taniego i dobrego 
budowania z 200 rysunkami (3 złr.) 1-30 złr .
Menzel &. S c h w a t lo  „Der prrk t. M aurer" ,  
około 1000 rysun. 1874 (6-60 złr.) 3 złr.

D L A  GOSPODARZY W IEJSK IC H :
„Die Hiihner und Gefliigelhof ais Nutzen 

u. Zierde" v. Oettel z 43 rys. Ia74 (3 złr.) 
1-50 złr. Lobe’s vollst. H and lex ikon  der

gesamt. L andw ir thS C haft  u. d. einsehlagigen 
Wissenschaft, 2 duże tomy 1878 eleg. opraw. 
(12 złr.) tylko 4  5 0  złr. W redow ’8 vollst. 
G a r ten b u ch  fiir Gemiise, Obst u. Blumen. 
1881 (3 złr.) 1-80. R o g e r  . Die landwirtschaft. 
Buchfiih rung"  1872, (6-60 złr.) 2 złr. „Deut­
sche G a r te n k u n s t"  v  Bolie & W it tm ack  z 
20 kolor. tabl. i 76 drzeworyt. 1831 (12 złr.) 
3 złr. Sim on „ 00 Anweisungen zur Fabri- 
kation von Handelsartikeln" 1 złr.

DLA KAŻDEGO DOMU 
R u s s ’ vollstandg. W a a rc n k u n d e  w 3 wielk. 

tomach opraw. (6 złr.) 2 - 0 złr. R u s s ’ „Rat- 
geber auf dem W o c h e n m a rk te " ,  opraw. 90 ct. 
H eyse’s  gr. F re m d en w o te rb u c h ,  wyjaśuiaja- 
cy przeszło 90,000 obcych słów, 1882, 2 złr. 
„Das oesterr. H a n d e ls g ese tz b u o h "  (3 złr.) 
90 ct. „Der nuentberliche u. zuverliissige 
H a u s a r t z  v. Dr. Quidam. oprawne 90 ct. 
Klenke „Der F ra u e n a r tz " ,  pouczające dzieło 
dla kobiet, 18 74, opraw. (3-60 złr.) 2 złr. 
Klenke ,Das Weib ais Ju n g f r a u " ,  1878 (złr. 
2*40) 1 20 złr. Knigge „Ueber den Umgang 
mit Menschen" 80 ct. S p ie lbuch  fiir Gross 
u. Klein, oder Quelle des Vergnfigens [za­
wiera wszelkie gry — 388] (4 złr.) 1*10 złr. 
Log08 „Urkraft, Natur- und Seelenleben." 
Odsłonięcie piękności wszechświata. 2 tomy 
(4*50 złr.) 1 złr.

DLA. R Y S O W N IK Ó W  -.
W iener system. Zeiohen8Chule" w 72 wzo 

racb, in 4 to. Do samonauki p. N a u m an n ’a,  
bardzo eleg. opraw. (4 złr,) 1-80 złr. Bou- 
v ie r ’s „Ilaudbuch d. Oelm alere i  fiir Kuust- 
freunda" z 27 tablic. 1876 (5.40 złr.) 2-70 
złr. W in czk y ’8 leichtfasl. Lehrbuch der A qua- 
re l lm a le re i ,  1879 (1*80 złr.) 90 ct. S m o l ik ’8 
darst. Geom etr ie ,  2 tomy, Z  kilkuset rysun­
kami, 1875 (4-50 złr.) 1-50 złr.

DLA MŁODZIEŻY:
Na_ p o d a ru n k i  św ią te c z n e  i na Gwiazdkę

5 wspaniałych książek z kolor, obraz­
kami tylko 1-80 złr. (wartości 7 złr.)
4 zajmujące d z ie łk a  d la  m łodz ieży  (baj­
ki, opowiadania, podróże etc.) z obraz­
kami, elegancko oprawne tylko 2-50 złr.

p rzynosząca 1 .3 0 0  z łr . w. a. czy­
stego  d o ch o d u , z wolnej ręk i do 
sp rzedan ia . P o śred n ic tw a  n ie  p rzy j­
m uje się. B liższa  wiadomość pod 
a d re se m : Feszkow ski u lica  Ł y c z a ­
kowska N r. 2 9  we Lwowie.

1660 1 - 2

wygrywa s ię , jeżeli się posługiwać j 
zechcemy pewna pomocą matematy 
czną pana profesora Rudolfa Orlice, 
sławnego literata matematyki w W e- 
stend-Berlin. Wskutek w y g r a n e g o  
te rn a  polepszyłem  sobie moją b;edna 
egzystencyę. “ ‘1 6 5 6  i  ‘

RE1CHENBACH. Ant. Pand.
(Prawdozgodność potwierdza D .  R.) 
Tylko z zaufaniem udawać się na­

leży do prof. Rud. Orlice, matematyka 
w W estend - B r lin , który bliższych 
udzieli bezpłatnie objaśnień. D.  R.

Sposobność.

t
do podróży

(w rtości 9 złr.) 1655 1-3
Zamówienia najlepiej i najtaniej uskuteczniać za przekazem pocztowym, wicksze 

zlecenia za pobraniem. — W  razie nie-podobania się najchętniej się wymienia.
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P I W O  O K O C I M S K I E .
k A A A A /

R E S T A U R A C Y A
pod „Złotą Gruszką*

przy ulicy Wiślnej Nr. 3 w Krakowie.
Polecam Szanownej Publiczności polską Kuchnię domowa; Obiady 

w abonamencie, składające się z trzech potraw z chlebem 40 centów 
z dwóch potraw z chlebem 26 centów. Pieczenie wszystkie do wyboru’

Piwo Wyliorne Okocimsk io  Marcowe,
Piwnica zaopatrzona we wszelkie gatunki W IN tak krajowych, 

jakoteż i zagranicznych.
Przyjmuję wszelkie obstalunki prywatne.

Z szacunkiem
1639 2 ? St. Majewski.

3  I S  8  H  I D  O J  O O A\ T A

►

3,(<0 metrów długie, l*30 szerokie, 
czysto wełniane,J sz tuka po 3  złr. 50  cnt.

1  Odsprzedającym rabat — Wysyłka
j  za pobraniem. 1633 4-15

■  Skład fabryczny: „zum guten Hir- 
5 t e n "  we Wiedniu, I., Rothenthurm- 

l^ ^ d ra s se , 14, I. piętro.

Marya  z jarczyńskich Jaw orska
u c z e n n i c a  konserw atoryum  
W arszaw skiego , udziela  lek- 

cyi śpiewu i gry na fortepianie.
P lac  M atejki N r. 5 . i 636 6

! !Żadne podw yższenie  Cen pomimo w ysok iego  targu K aw y!!

A. B. Ettlinpr, Hamburg, 1631 2-18

poleca, jak wiadomo, najtaniej i rze te lne  to w a ry ,  wolne od op ła ty ,  f ran co
l opakowaniem za pobraniom. —  Rozsyłka ca  cały świat.

Ka*® 6 k i l«gramów =  10 fn‘* ct- Ztr. w. a. j j f s w i a r  la’ \ Beczułka 4 kilg.
Rio przednia s i l n a .....................
C uba zielona silna . . . . . .
Ceylon nieb. ziel. 3iiua 
J a w a  żółta naj przed, łagodna ! 
P e r ł o w a  b. przednia zielona 
A fryk . M occa p e r ł .  dosyć silna . 
A rab .  M occa średnio silna 
S t a m b u ł  mieszana

H e r b a t a  Congo b. przednia i kilg. 
Souohong  „ „ „
F a m il i jn a  najprzed.

3-45 I Ja lekko solony/ „ „ 2
4 10 Raki morskie delikat. 8 puszek .
5-— Łosoś świeżo gotowany „ „
fi-20 | Sardynki w oliwie >% „ „
5-95 j Anchois bez ości dla zaostrzenia ape-
4-45 | tytu 18 p u sz e k ..................................
7 20 | Węgorz-ge lóe  b. przed. 8 puszek
4 7o Ozory . ołowe po iy2 kil. 4 „ „ 

Sardele prawdz. brab. 2 kilg. . . . 
2-30 ' Śledzie M a t j e s  delikat. 5 kilg. . .
3’5'| I Szprotty Wędzone przed. 2 skr: ynki 
*' — I Jamaiką Rum la 4 litry

7- 0 
4-0ó 
4-25 
4-25 
4.70

7-60 
4-20
8-10 
7-50 
260 
‘J .S O  
415

Napowrót olrzyma pieniądze na­
tychmiast każdy, komuby mój, 
1614 pewnie działający lek 4-10

! ROBORANTiUM
( ś r o d e k  w y tw a rz a ją c y  b rodę)

był bezskutecznym. Równie na 
pewno skutkującym jest, ten lek 
przy łysinie i wypadaniu włosów. 
Skutek po iiilkakrotnem silnem 
natarciu poręcza się. — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1-50 i w 
próbnych flaszkach po 1 złr. u i

J. Groliclia W B ern ie .
NB.  Tamże jest do nabycia także 
G r o l ! c h a „ K a rp a o k a  w oda  do u s t “ ,
radykalny środek przeciw każde­
mu bólowi zębów, usuwa nieprzy­
jemny oddech i je s t niezbędnie 
potrzebną do otrzymania i zacho­
wania czystych zębów. Flakon 60 
ct. \YKrakowie u W. Redyka, apt. 
W  Żywcu u H. Pawluśkiewicza.

Żadne Oazuatwo !

1 Śliwki i Powidła j
p raw d z iw e  t u r e c k i e  św ieże  * 

nadeszły do handlu pod firmą: t

H. KRETSCHMER |
w Krakowie,

+  róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2 
♦    1612 8-12

|  BRUDZĄ ŚWIEŻA
♦  w  najlepszym gatunku.
♦  Zamówienia zamiejscowe wysy- ♦  
«  łają się pocztą odwrotną. Z

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *

F. RRUNO  H A U N
Kralów ulica G r o t o  L. 2.

Magazyn robót haftowanych, zastosowanych 
do różnego użytku, oraz białe hafty. Przy­
bory do haftu w najobszerniejszem tego sło­
wa znaczeniu i do nauki na kursach robót 
ręcznych w szkołach. Skład wszelkiego ro­
dzaju: B a w e łn y ,  W ełny,  W łóczki,  Z abaw ek  
d ja  dzieci ,  C e ra t  n a  meble I podłogi, S z n u ­
ró w ek ,  S t ó r  p a ty o z k o w y c h .  T o w a ry  g a la n ­
t e r y jn e  rzeźb io n e  n a  d rzew ie ,  z a la b a s t ru  
i ze s k ó r y ,  H arm onie  rę o z n e  i k o n c e r to w e ,  
T o w a ry  d ro b ia z g o w e  i Guziki do u b rań .

Skład komisyjny materyj na a p a r a t a  k o ­
śc ie lne ,  G a lony  i f re n d e le  s z y c h o w e ,  P a r -  
f u m e ry a  i p r z y b o ry  toa le tow e.  Kryzkl naj- 
m odnie jsze  (Ruches paspoil). Koronki i wiele 
innych towarów. 1617 6-6

Zmiana Lokalu.
164: 1-3

E  H O C E E
W KRAKOWIE

M agazyn ubiorów cywilnych i woj­
skowych przen iesiony  zo s ta ł z ulicy 
Szew skiej do domu przy ul. Lu- 
k*Cz J-- 3  (blisko dw orca kolei).

J
 pYhie p rn ,W(izi'v-vm JVst tylko a p t e k a r z a  

n n in t t ! e r  8 8Pe°yal"y ś r a d e k  na od 
gnio tk i ,  z g r u b ia ł ą  s k ó r ę  i b ro d a w k i ;

; ™ wy p a d k ó "  d o św ia d c z o n y  
i ^ sk u te c z n y  uznany  usuwa w naj­
krótszym czasie bez bólu r a d y k a ln ie  
przez samo tylko pędzlowanie.— Pude- 
łeczko z flaszeczką i pędzelkiem 50 ct.

2.) R a d ia u e r  a  najsłynniej zn-ma i uznana 
e8 8encya  jo d ło w a  do d e s in fe k c y i  o d św ie ­
ż en ia  i ozo n izo w an ia  p o w ie t rz a  w pokoju. 
Zalecona przez profesorów uniwersytetu Dr 
Rec.lama w Lipsku, tajnego nadradcę sani­
tarnego prof. Dr v. Nussbaum i prof. Dr 
v. Gietl w Mnichowie, prof. Dr v. lłokitań- 
skiego i radcę sanitarnego Dr Niemeyera, 
prezesa berlińskiego Towarzystwa hygieni- 
cznego: jako n a j le p s z e  i n a jw y b o rn ie jsz e  
pe r fu m y  pokojowe. Nie powinno brakować 
tej prawdziwej R a d la u e r ’a  E ssency i  Jodłowej 
dla jej nadzwyczajnych własności desinfek- 
cyjnych, jakoteż dia n a d e r  p rzy jem nego ,  
ne rw y  w z m a c n ia ją c e g o  z a p a c h u  leśnego  —  
w żadnym pokoju m ieszka lnym  i d z ie c ię ­
cym , jakoteż i w pokoju  c h o ry c h .  F łaszka 
70 ct.; Rozpylacz 1 złr. — Przed bezsku- 

tecznemi naśladowaniami ostrzega s ię !
S W  Prawdziwa tylko z marka ochron­

n ą : „1. drzewko jodłowe" R a d la u e r ’s  Rothe  
A po theke  in P o sen .  "Hag SKŁAD w Kra­
kowie w aptece p. W iktora Redyka pod 
Barankiem". 1627 3 6

Berlin. J a n  n o n  St. Petersburg.
c. k. n a d w o rn y  f a b r y k a n t  p rz e tw o ró w  s ło d o w y c h  w Wiedniu.

[ o f i aJana

S ł o d o w e  PIWO Z d r o w i a
przeciw ogólnemu osłabieniu, cier­
pieniom piersiowym i żołądkowym, 
wychudnieeiom, niedokrewności i 
nieprawidłowym funkeyom orga­
nów brzusznych. Najlepszy środek 
wzmacniający dla ozdrowieńców 
po każdej chorobie. Cena flaszki 

5 6  centów.

Jaaa Hofla

C U K I E R K I  S Ł O D O W E
przeciw kaszlowi, chrypce, zafle- 
gmieniu niezrównane. Z powodu 
licznych naśladowań uprasza się 
zwracaó uwagę na niebieskie opa­
kowanie i mat kę ochronną prawdzi­
wych cukierków słodowych. (Por­
tre t wynalazcy.) Niebieskie pudeł­

ka p© 60, 30 ,  15 i 10 ct.

Kto rzeczyw iste j  pomocy sz u k a ,  znajdzie j a !  Gdzie już nic nie 
pomogło, tam jedynie p r a w d z i w e ,  59  razy  odznaczone Jana 
Hoffa odżywcze p rze tw o ry  słodow e przyniosły  w  tysiącznych 
rozpaczliwych wypadkach pomoc i uleczenie i w róciły  cierpiącym 

1 życie I zdrowie.
WiASNE SŁOWA UZDROWIONYCH:

I Dr) wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych przetworów słodowych Pana

J A N A  HOFFA,
i c- k- nadwornego dostawcy, c. k radcy, nadwornego

dostawcy prawie wszystkich Dworów Panujących Europy w W iedn iu :  Fabryka: 
b r a b e n n o f ,  B r a u n e r s t r a s s e  2., Comptoir i Skład fabryczny: B r a u n e r s t r a s s e  S

P O ŚW IA D C Z E N IE
r, ■ , , Antwerpia 12 września 1883.
Gzcigodny Parne! W załączeniu przesyłam 10 franków, za które upraszam

0 przysłanie mi skoncentrowanego wyciągu słodowego. Jana  Hoffa piwo zdrowia*) 
pije już od 6 la t; otrzymuję je  regularnie z Amsterdamu. Nie mogę Panu słowy 
wyrazić tego, jak  błogie skutki Pańskie przetwory zdziałały u mojej rodziny 
Ja  i moj syn cierpieliśmy na żołądek, nie mieliśmy apetytu i nie mogliśmy 
spać. Moja córka była nerwową i cierpiała na bladaczkę. Pański balsam zdrowia
1 życia tak zowiemy Pański wyciąg słodowy — przywrócił nam zdrowie. Jakże 
słusznie i trafnie wyraził się Jego król. Wys. ks. Antoni Hohenzollern w piśmie 
swem przy udzieleniu Panu złotego medalu zasługi: „Do nikogo nie można lepiej 
zastósowae napisu: Bene merenti, jak  do Pana." I  król. Mość Danii powiedział 
też, ie  sam zauważył siłę leczniczą Jana Hoffa wyciągu słodowego na sobie 
i swej rodzmie królewskie). -  Czytałem wszystkie Pańskie ogłoszenia i wraz 
z moją rodzina życzę Panu ja k  najdłuższego życia dla pożytku ludzkości. Mam 
zaszczyt kreślić się z wyrazem wysokiego szacunku dla W. Pana zawsze wdzięczny 
V. W e8tphal ,  major, czasowo tu zamieszkały, Hotel Wien.

*) O s trz e ż e n ie  p rz e d  naś lad o w an iem . Tak zwany wyciąg słodowy Hoffa 
na którego etykiecie brakuje portretu wynalazcy Jana H off/(w szystk ie prze­
twory Jana Hoffa muszą mieć na etykiecie tę markę ochronną) nie należy przyj­
mować, ponieważ jest naśladowanym a nie prawdziwym.

Wiedeńskie nrzędowe orzeczenie lekarskie
Jana Hoffa słodowe piwo zdrowi i i czokolada słodowa, które w tutejszym 

szpitalu garnizonowym używano, okazały się jako dobry środek pomocniczy 
I przy łączeniu, mianowicie wyciąg słodowy, używany był chętnie przez chorych 
z chroniezneroi cierpieniami piersiowemi; również i słodowa czokolada zdrowia 
stanowiła dla rekonwalescentów i przy osłabionem trawieniu po ciężkich chorobach 
środek pokrzepiający i bardzo ulubiony.

Wiedeń 13 grudnia 1878. Dr. Loeff, star. lekarz stab., Dr. P o r i a s  1. stab. 
P p m /  P‘awdziweg° J ana Hoffa słodowego piwa zdrowia: 13 flaszek 6-06 złr.

J  48 flaszek 12*68 złr., 68 flaszek 26*48 złr. Od 13 flaszek wyżej dostawa 
do domy opłatnie. Do rozselki z Wiednia. 13 flaszek 7*26 złr., 28 flaszek 14*60 

I złr., 53 flaszek 29*10 złr. — i/2 kil. Czokolady słodowej I. złr. 2*40, II. złr. 1*60 
( III. złr. 1. (przy większych ilościach rabat. Skoncentrowany wyciąg słodowy 
1 flakon 1*12 złr. l/2 flakonu 73 ct. — Cukierki słodowe 1 woreczek 60 ct 
(także l/j i i/4 woreczka). P erwsze i jedynie prawdziwe Jana  Hoffa śluz rozrze­
dzające cukierki słodowe są opakowane w niebieski papier.
. ,  , . w K rakow ie :  apteki: J. Tranczyński, A.
Redyk, A. Siedlecki, E. Radler, E. Stockmar, J . Wiszniewski; i w handlach* 
Ed.Fuchs Jan  Janiga W. Fenz , St. Feintuch. P o d g ó r z e :  aptek. Skakalski. 
B ia  a: R. Harok, Ad. Giirtler, C. Zabystrzan. B u d z a n ó w :  E. Jasieński. 
B o c h n i a :  J. Michnik B r o d y :  we wszystkich aptekach. D r o h o b y c z :  apt 
F. Jabłoński. C z e r m o  wce :  apt. J. Golichowski, Bracia Tabakar, Ig. Schnirch. 
J a r o s ł a w :  apt. J. Ę°bm, 8. Ellenberg, Wisłocki. J a s ł o :  J. Bravlewicz. K o ­
ł o m y j a :  J . SidorowicziE. Stenzl. L w ów : Z. Rucker, J.Beiser, P.Mikolasch, K. 
Bałłaban. N o w y  Są c z :  J. Grnssbard. P r z e m y ś l :  M. Krug, M. Kozłowski i 
wszystkie apteki. R z e s z ó w :  apt. A. Karpiński, Schaitter & Comp., Ed. G 

i Neugebauer. S a m b o r :  apt. K. Maresch, Aleksiewicz. S a n o k :  Hochdorf. S t a- 
n i s ł a wó w:  apt. Jan  Macura. S t r y j :  D. J . Nussenblatt & Comp. T a r n ó w :  
W. Miildner & O >rnp. T a r n o p o l :  apt. Jamrogiewicz, Herm. Kahane, Fleisch- 
mann. S u e z a w a :  apt. L. Tomaszewski. S ą d o w a  W i s z n i a :  apt. Włodzimir- 
ski i we wszystkich innych reformowanych aptekach krajowych. — Niżei 9 złr
nie będz ie  w y s ła n em .  1577 10-28

Paryż. | Londyn, | Budapeszt. I Grac. I Hamburg. | Frankfurt n, M. | Nowy M .

JDrok W Ł  L . A n o zy o a  i S p ó łk i.


